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Państwu Polskiemu od zarania [ § j > A 
jego dziejów zagraża zaborczość nie ; 8 zh 
miecka. Z nią walczyli pierwsi Pia- 
stowie, którym zawdzięczamy, że 


naród nasz nie podzielił losu innych 
plemion słowiańskich, wyniszczo- = tr! ADC O. 

: ewski wręczył dnia .m. ambasadorowi 
POD St gpw Wielkiej Brytani; i Francji w Warszawie je 

Dzień 15 lipca 1410 rok jest da- Adnobrzmiące noty zawierajace odpowiedź 

tą pamiętną. Nie tylko dla nas, lecz fna zapreszenie na konferencje w Paryżu, m 
A Z ję t X ż i 2 T. 

dla całej Słowiańszczyzny. BARCY 4. N s.: 
j | x Dziękując Rzadowi Wielkiej Erytanii (w 

W dniu tym bowiem zjednoczone kirancuskim „Rządowi Repubiiki francus- 
wojska polsko - litewsko - ruskie,ńkiej") za przysłanie zaproszenia na konfe_ 
wspomagane rycerstwem  Smoleń- jrecie w Paryżu w dn. 12 bm. pragnę pcd- 
kS EEK |; d kreślić, że Rząd mój dawał wielokrotne 
ŻE p ŻE L oraw, oa- wyraz swojemu zainteresowaniu zagadnie- 
niosły świetne zwycięstwo nad za- fniami odbudowy Eurcpy, zniszczonej przez 
chłannym wrogiem zakonem Kauajazd i okupację niemiecką. Polska b'erze 
krzyżackim udział w gospodarczych organizacjach eu_ 

td. A ropejskich i jest jednym z współtwórców 

Zakon ten nie spełna dwieście lat HEurcpejskiej Komisji Ekonumicznej OZN. 
wcześniej osiedlony nad dolną Wi-ĄWegiel polski, eksportowany- w- stale rosną- 

coraz bardziej rozprzestrze- cej ilości, stanowi poważny czynnik odbu- 

i} z PAŁ ŻA tej dowy państw ceurcpejskich, dający się ko_ 
Z 5 kosztem le $ a ri rzystnie porównać z pomocą uzysk'waną 
(w skład której wchodziły i ziemie przez nie z innych zródeł, Szereg umów 
ruskie), coraz bardziej zaznaczał Jgospadarczych między Polską a innymi 
swe istnienie pożoga mordem, lu- krajami europejskiini moze stanowić wzor 
! 0 l sm 3. .Arzetelnej i dla wszystkich zainteresowanych 
piestwem t coraz aalej STĘJAJĄCYMU i ctron korzystnej współpracy gospodarczej. 
pretensjami. Dlatego też Rząd mój przestudiował z naj- 

Krzyżacy mordujący i grabiący } większą dokładnością propozycje, zawarte 

oN R ki Ii jw zaproszeniu Rządu Jego Krótewskiej 
O pYA, torego znaki NOSUL A Mości (w tekście francuskim: „Rządu Re- 
na tarczach i płaszczach zostali zła- fpubiiki Francusk'ej"). 
mani pod Grunwaldem. Niestety | 
nie całkowicie. Gad zmienił skórę | 
i w nowej postaci odrodził się. Zwy- | 
cięstwo nie zostało należycie wyzy- p 
skane, nie zostało doprowadzone do R 
końca. 

Zemściło się to na naszym pań” K 
stwie w późniejszych wiekach. 

Rocznicę bitwy grunwaldzkiej o- W 
bchodzono w naszym kraju od wie- N 
ków. W dniu tym odbywały się rokĘ 
rocznie uroczystości w Krakowie. | 
Aż do roku 1794, gdy spadkobiter- § 
cy Krzyżaków, Prusacy zajęli Kra- $ 
ków. 

Trzeba było pełnych 535 lat, był 
znów zjednoczona Słowiańszczyzna | 
odniosła ponowne zywcięstwo nad | 
nowożytnym krzyżactwem — Trze-g 
cia Rzeszą Hitlera, tak samo prze- ý 
niewierczą. tak samo zachłanną, ale M 
jeszcze bardziej barbarzyńską w $ 
metodach postęrowania. 

Rok 1945 — to rok naszego no- 
woczesnego Grunwaldu, , rok klę- 
ski Niemiec, ltlęski doprowadzonej 
tym razem do końca. 
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Nie oznacza to, ażebyśmy nie do- 
strzegali niebezpieczeństwa niemiec 
kiego: istnieje ono dla nas zawsze 
dopóki istnieją Niemcy. 

Obserwujemy uważnie, có dzieje 
się u nich za Odra i nad Renem. 
Patrzymy z troska i niepokojem na 
różne „koncepcje“ w sprawie nie- 
mieckiej. Jednakże patrząc w przy- 
szłość widzimy, że sprawa Słowian 
jest czysta i prosta. Żadne inne na- 
rody nie poniosły takich krwawych 

i strat. Muszą więc one raz na zaw- 


Zakończyły się tysiącletnie zma- 
gania z Niemcami. „Drang nach 
Eten planea «tę "el. zawsze. 
Niemey beż Prus Wscencdnich, tej 
Ojczyzny junkrów, gdzie zawód ofi- 
cera przechodził z ojca na syna od 
czasów Fryderyka Wielkiego — nie 
będą Wielkimi Niemcami. 
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Wyiężona praca calego naredu daje wspaniałe reziutaty — Polska odbudowuje się na 
każdym kroku. Na zdjęciu fragment portu w Gdyni. Przed dwoma laty było tu c'cho 
i pusto 
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Z przykrością czuje się zmuszony stwier_ 
dzić, że w przysłanych dokumentach stano- 
wisko Rządów zapraszających zostało po- 
stawione w sposób wyłączający z góry 
wszelkie poprawki zmiany, zarówno w 
strukturze, jak i w samym składzie mają- 
cej powstać organizacji. 

W szczególnośc: Rząd mój zwrócił uwa- 
ge na zawartę w projekcie a decydującą 
dla bezpieczeństwa możliwości rozwo jo- 
wych Polski, sprawę charakteru i kierunku 
odbudowy gospodarczej Europy. 


Rząd mój nie kwestionuje konieczności 
rozsądnego uporządkowania gospodarki nie- 
mieckiej w oparciu o Uchwały Poczdam- 
skie. Projektowana jednak konferencja, 
przechodząc w sposób mechaniczny do po_ 
rządku dziennego nad laktem niedawno u- 
kończonej wojny i jej skutków, wyraża 
tendencje powrotu do przedwojennej stru- 
ktury gospodarczej Europy, z dominującą 
rolą i ciężarem gatunkowym Niemiec, któ_ 
rych przywrócenie prowadzi nieuchronnie 
do zas'lenia Źródeł imperializmu niemiec- 
kiego. 


Zawarte w zaproszeniu propozycje 
sprzeczne są z zasadą, którą Rząd mój 
uważa za jedną z naczelnych w zagadnie- 


rin odbudowy Europy, a mianowicie, że od_ 
budowa gospodarcza Niemiec oic może w 
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sze zagwarantować sobie spokój nad 
Odra, Sudetami, Adriatykiem. 


Maja: do tego wielkie prawo: pra” 
wo 20 milionów pomordowanych lu 
dzi na ich ziemiach. 


Niechaj nad rocznicą Grunwaldu 
zastanowią się wszyscy Polacy, prze 
bywający dotychczas na terenie 
Niemiec, ci wszyscy, których skła- 
niają do zakładania Ojczyzny poza 
granicami Polski, do pracy u Niem- 
ca i na Niemca. 


gwarancji respektowania planów gospedar_ 
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Nota Rządu Poiskiego do Rzadów W. Brytanii i Francji 


cii 


kióre wynik mógiby przyczynić się do odrodzenia niemieckiej zakorczości 


KORIETEN 


żadnym wypadku odbyć się przed albo też 
kosztem gospcuarczej odbudowy of'ar nie- 
m.eckiej agresji. 


Polska, wieiokrotna ofiara niemieckiej jia- 
paści, nie może brać udziału w konterencj, 
której wynik mógłby przyczynić się do od_ 
rodzenia niemieckiej zaborczości. 


Proponowana organizacja stanowi też 
próbę stworzenia precedensu pobierania 
decyzji o Niemczech poza jedynie właści- 
wym forum przewidzianym w uchwałach 
konferencji Poczdamskiej. To usłowan.e 
złamania zasad umowy Poczdamskiej i jed- 
ności Czterech Wielkich Mocarstw kryje w 
scbie poważną groźbę dla pokoju, opiera_ 
jącego się o 'ch jedność i współpracę. 


Dopuszczenie na. zasadach — równorzęd 
ności do decydowania w sprawach pomocy 
dla Europy — państw, zachowujących ży- 
czliwą neutralność w stosunku do osi, jest 
niesprawiedliwe i krzywdzące dla sojuszni- 
ków, którzy pośw'ęc.li wszystko dla spra_ 
wy zwycięstwa. 


Przewidziane w zaproszeniu formy orga. 
nizacyjne nic chronią najistotniejszych inte- 
resów krajów curopejsk.ch, ne zawierają 


czych mniejszych państw. Mimo poczynio» 
nych w zaproszeniu zastrzeżeń, proponowa= 
na struktura organizacyjna grozi w prakty_ 
ce dalszym ograniczeniem woitnośc: handlu 
toruje drogę narzucaniu dyspozycji go- 
spcdarczych, a więc i politycznych, mniej- 
szym krajom. Mający powstać na konfe. 
rencji Komitet Współpracy, którego dyre- 
ktywy n'e ulegałyby zatwierdzeniu przez 
wszystkie państwa europejskie, steł by s'ę 
instytucją nadrzędną w stosunku do sawe- 
rennych państw, które go wyłoniły. 


Przewidziane w zaproszeniu formy orga” 
nizacyjne stoją w sprzeczności z demokra- 
tyczną praktyką współdziałan?a państw cu- 
ropcjsk:ch, stawiając Francję i Wielką Bry. 
tanie w położeniu uprzywilejowanym, za. 
pewniając im de facto kierown'ctwo, decy- 
zję i reprezentację członków proponowanej 
organizacj, 3 | 


W wyniku powyższych rozważań w tro, 
sce o zachowanie zasad karty ONZ, Rząd 
mój czuje się zmuszony oświadczyć, że nie 
widzi możliwości przyjęcia tego zaprosze- 
na, 


Komunikując swoją decyzję, Rzad mój 
wyraża żal, że proiektowany program i 
formy organizacyjne kenferencji w prakty- 
ce nie sprzyjają zrealizowaniu ckonomicz_ 
nego wkładu Stanów Zjednoczonych do 
dzieła rekonstrukcj: Europy. 

Jednccześnie Rzad 
niezmienną gotowość wniesienia swego 
wkładu i przyłączenia sie do inicjatywy, 
która przyczyni się do odbudowy Europy 
na zasadach sprzyjających trwałemu po. 
kojowi, szybkiemu wzrostowi stopy žy- 

ciowej oraz rozszerzeniu wymiany i współ. 
pracy międzynarodowej, 


mój, wyraża swą 


Korzystam z okazji, aby ponownie za. 
pewnie Jego Ekscelencje o moim niezmien- 
nym szacunku. 


Warszawa, dnia 9 lipca 1947 r. 


Dwa [ata temu kiedy odjeżdżałem 
z Londynu do. Polski przyszedł do 
mnie prywatnie, dyskretnie — je- 
den z londyńskich rejtanów, speców, 
fachnianćw i proroków w jednej oso- 
bie. 

Po dobroci — oni wszyscy są bar- 
dzo dobrzy — odradzał mi — po raz 
ostatni tej jazdy. 

Orzekł wtedy ponuro: 


, — Tasię i tak zawań. 


Spec nabrał tchu, potem niesły- 
charie miarodajnie począł mi zapo- 
wiadać co nastąpi. Mówił same roz- 
sadne rzeczy. Stwierdził, że Niemcy 


dokonali istnej rzezi intedigencji i-ta 
chowców BOSNIA Inni zaś inteli- 
genci i fachowcy polscy — stwier- 
dził dalej — znajdują się na emigra- 


cji i o powrocie ani myślą. Jeden spec 
odeewania luf armatnich osiedla 
się właściwie w Kanadzie... A jeden 
znawca prawa rozwodowego kupił 
plantację w Pernambuco. No i z czym 
oni to państwo myśią odbudowywać, 
Dekom? 


Or! 


tem przyszedł do innego zagad- 
nienia. 

Proszę Pana, a jakież nie bę- 

Całą Warszawę trze- 

odbudowywać! A te Ziemie. Od- 


dä trudności! 


vskame? A porty? Przed wojną by 
ia jedna "oska teraz, słyszę pięć 
portów. Skad. na to ludzi. Jak ru- | 


szyć zakłady budowy parowozów? A! 
mic? A Górny $!ask?* A, Wal- 


20 
Sal 


brzych? A reforma rolna? Fachow- 
ców przedwojennych nie ma, a zato 
sagadnienie trudniejsze, niż , przed 
Won. 


Spec m! al 1 tu rację. 
Ta też ciągnął dalej: 


Do odbudowy potrzebny jest ka 
zgodzi się Pan z tym, 

Rosja ma swój dia 
Sebie. Kapitał ma tylko Ameryka. 
Szy Ameryka udzieli tej Polsce, 


Mial 
Golau ne ma. 


Polska, 


ta- 
kiei Polsce, pożyczki? Ja myślę 
dużej poźyczki (?). Nie, Ameryka 
nie da. Jakżeż ta Poska przetrwa. 


la:panu powiem, nie przetrwa. Za- 


. * 
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podkarpackie j. 


lamie się. Wyślą kogoś do Londynu, | Długi okres 


do Nowego Jorku, 
ratujcie, bo r.dy nie dajemy. Ra- 
tujcie. No, a Ameryka postawi wte- 
dy warunki... 


Dwa lata minęły od tej rozmowy 
i jeszcze raz z perspektywy dwóch lat 
możemy ocenić to co stało się w tym 
czasie w Polsce. lstotnie Polska by- 
ła — a w znacznym stopniu jeszcze i 
teraz jest — pozbawiona fachowców, 
przetrzebiona w kadrach inteligencji. 
Istotnie przybyło jej w tym czasie za: 
gadnień trudnych i zawiłych. Musi- 
my odbudować stolicę i kitka więk- 
szych miast, przenieść na nowo zdo- 
byte terytoria kilka miiionów ludzi, 


uruchomić niejeden, a:e pięć por- 
tów morskich. A wreszcie istotnie 


Polska potrzebowała i potrzebuje na- 
dal pomocy kapitałowej odbudowy. 
Pożyczek, złota, kredytu. | znowu 
bądź tego nie dostała wca'e, bądź 
dostała tego niezmiernie mało. 


Jedno ty:ko nie sprawdziło się w 
tych przewidywaniach: oto Polska Się 
„nie zawaliła”. Polska miała trudno- 
ci, to prawda i ma je jeszcze dalej. 


| Jak się dowiadujemy, już na początku go towarzysiwa w krajach Biiskiego i Dai- 


1946 r. Po.acy, znajdujący się w różnych 
krajach imperium brylyjskiego otrzymywa-| 
li ponętne propozycje zainstalowania się w 
Indiach. Podobre propozycje czyniono rów 
nież rodzinom żolnierzy polskich, znajdu- 
jących się na emigracji. 


Toteż wie'u się zgłosiło. 
stali zaliczki pieniężne, 
tów szterlingów i 
podróż do Bombaju. 


Kandydaci do- 
sięgające 20 fun- 
zapewnioną bezpłatną 


Władze brytyjskie w Indiach miały rzę- 
komo być powiadomiono o ięh przyjeździe 
i traktować ich na równi z cbywaielami 
Imperium. 


Obowiązywała jednak pewna  tajemni. 
czość, że to, niby rząd brytyjski unika w 
tej sprawie rozgłosu. | 


W Edynburgu powsiało prywatne „Biu- 
ro Emigracyjne", którego dyrektorem byl 
Kazimierz Pieńkowski, b. chorąży brygady 
Założył on szereg filii swe- 


Coo Diyskawica“ powrócił do kraju 


' s 


Waszym E jest szkolić nowe kadry polskich 


parynerzy oświadczył załodze Marszałek Rola-Zymierski 


Dnia*10 lipca br..w godzinach ran. 
nych przybył do portu wojennego mini. 
Gorory Narodowej, Marszalek Ży- 


mierski, c«iem przebrowadzenia inspek- 
cii ORP „Biyskawica”, który po 7 la* 
| powrócił obecnie do kraju. Marszał. 
kal Żymiersk ego „powilał na, pokladzie 
dowódca Marynarki Wojennej kontrad- 


ral. Sieyoq w towarzystwie zastępcy, 
komandora Urbanowicza, wyższych oii- 
dowódziwa Marynarki Wojennej 
oraz dowództwa okrętu z szefem Misji 
klerske] z Anglii, komandorem D. Wal- 
dee na czeie. 


CEMW 


Po powitaniu załogi Marszałek Żymier 
ski przemówił do zebranych na pokła - 
dzie oficerów i podoficerów, dziękując 
im za dotychczasową służbę na okręcie, 
Do czym w krótkich, indywidualnych roz 
mowach pytał o zasługi bojowe i o Sy 
tunacje rodzin marynarzy. 

Marszałek Żymierski zwiedził następ 
nie dokładnie okręt, interesując się ŻY- 
wo jego stanem. 


Opuszczając pokład, Marszalek ży: 
czył załodze, aby pracowała jak najsi - 


mej nad wyszkoieniem nowych kadr poi 
skich marynarzy. 


minie, nim Polska nie bę 


do Waszyngtonu: | dzie miała trudności. Polska odczuła 


ciężko brak fachowców i inteligen- 
tów; odczuła ciężko trudności, jakie 
powstały po wojnie, odczuła dotk.iwie 
brak pożyczek zagranicznych. Ale 
Polska bynajmniej się „nie zawaliła” 
i nic nie wskazuje na to, by po tych 
dwóch latach — najpierwszych i naj- 
trudniejszych — Polska miała się „za 
walić. 

Wszystko nawet wskazuje przeciw- 
nie. 

Młody aparat biurokratyczny, po- 
zbawiony dwa lata temu fachowców, 
oczyścił sią z nieodpowiednich e «men 
tów i... z biegiem czasu nabrał facho- 
wości. Urzędnicy, którzy:dwa lata te- 
mu byli nieraz nowikami w swym za- 
wodzie, dziś już nabraii pewnej ru- 
tyny .Są lepsi niż byli na początku. 


Dwa lata temu zaczynaliśmy dopie- 
ro eksport. „Mieiśmy jeden jedyny 


traktat handlowy, z ZSRR. Obecnie 
mamy 'óżywione stosunki handlowe z 
całym szeregiem pańśtw,. nasz eks- 
-port wzrósł, nasze. układy handlowe 
uległy poprawie. | 


szego Wschodu, dokąd rozeslał szereg oferi 
powyżej wspomnianych dia zwerbowania 
kandydatów na emigrację do Indii. Pa o- 
trzymaniu tą drogą wieiu zgłoszeń, Pień- 
kowski skierował się do Organizacji Ośrcd 
ków Polskich w Palestynie, Syrii, Persji, 
Aiganistanie itd., będących pod wpływem 
rządu londyńskiego, z prośbą o udzieien:e 
pomocy materia:nei dla sfinansowania emi- 
gracji Potaków do Indii, W ten sposób od. 
roku 1946 do marca 1947 r. 2.800 Polaków | 


Tu don:ero wylazło szydło z werka. Oka- 
zalo się, że władze brytyjskie w Indiach: 
nie miały żadnych wskazówek ani wiado-; 
mości o powyższej akcji emigracyjnej, ani. 
też ża alá PSO zał d:a zapewrie- 


„Umowa polsko-czeska moze być przykładem 


jak odbudować Europę... 


Cyrankiewicz w Pradze. Na zdjęciu prez... Be- 
nesz wita delegację Rządu R. P. 


dostało się do Indii, | 
o 
| 


Dwa lata temu — ba, jeszcze i rok 
temu — stosunki bezpieczeństwa pu- 
biicznego w Polsce przedstawiały się 
w sposób opłakany Huiały bandy po 
prowincji, ponawiały się napady 
antysemickie. Dziś cały ten stan nie 
pewności skurczył się badzo znacz- 
nie, zanika, wysycha. „Las“ się koń- 
CZy. 

Komunikacja, która przedstawiała 
się w Polsce fatalnie dwa lata temu, 
żle rok jeszcze temu, dzisiaj przed- 
stawia się nieomal nieźle, a w każ- 
dym razie po.epszyła się znacznie. 

Odbudowa poszła naprzód wszę- 
dzie. Kto widział Warszawę dwa la- 
ta temu i dzisiaj nie pozna jej nieraz. 


Oczywiście, kosztowało nas to wie 


le. Poszłoby to wszystko szybciej, 
sprawniej i lepiej, gdybyśmy mieli od 
początku odpowiednie kadry fachow- 
ców i odpowiednią pomoc finansową 
z zagranicy. Ale trudno. Po tych cięż 
kich stratach jakieśmy ponieśli, nie 
chcieliśmy płacić zagranicy Wrocła- 
wiem i Szczecinem. 


Ksawery Pruszyński. 
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nia emigrantom warunków opieki społecz- 
nej i zatrudnienia w Indiach. Okazało się, 
że Coionial Office nic z tą akcją nie miało 
wspć.nego. Cała impreza zorganizowana 29 
siala wyiącznie przez pewną grupę „przed- 
6iębiorczvch' jednostek, które dla emigra- 
cii ściągnęły fundusze nie tylko ze wscho- 
du, gle w iwiej części z kasy Polonii ame- 
rycańskie|. 

Biedni kandydaci do raju znaleźli się w 
położeniu nie do pozazdroszczenia. Propa- 
garda antypolska miejscowych pism emigra 
cyjnych wypisywała przeraźliwe rzeczy 0 
Po.sce. Nic też dziwnego, że 1.600 spo- 
śród przybyłych przyjęło pracę w Indiach 
na bardzo złych warunkach. 

Reszta natomiast częścjowo już wróciła, 
częściowo jest w drodze ao Kra jig 


rg 
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Boiesiawiec miasio powiatowe, na Doc 
nym Siąsku, ma dogcdne r-eezczen:ia «ole- 
jowe z2 węzlową stacją Kalawsk. poza 
tym begne tutaj doskonala szosa z Ligni- 
cv. 


Ziemia tu dobra pszenno - buraczana, za. 
buwowania mało zniszczone. Mnejwięcej 
rok iemu przybyła iu deegaca Poaiasów z 
Jugosławii, pokazano im grunta, zabudowa- 
nia, czesające na gospcderskie rece, ma- 
szyty i narzędzia ro.nicze. 


To wszystko dia was. Wszystkie osady 
w Dowiecie. Możecie wziać ziemi tye ie 
obrosicie. 


Objecha!i kilka gospedarsiw.  spodobaiy 
im się. Rozpoczęła się repa:riacja. Cały do- 
bytex zaiadowano do pociagów i po;cchaii 
do sraji. Do kraju wrśócio 18.081 osób. 
.Nikt nie chciał pozostać. Wracai calymi 
gromadami, cesy:ni osadami, po dwuczie- 
RU Do irzydziezu dasa Whata WISE 
unrcdziio się w Jugosławii Tam w Jugosta- 
wi. mieszkań w gromadach i diaiego w ni- 
czym ne zatraciii polskości. 


Jedziemy wśród gęstych asów, znanymi 
tylko kierowcy ścieżkami, by odwiedzić po 
roku gospoderki na tej ziemi naszych ,Ju- 
gosłowian*.  Przecinamy leśne przeręble, 
nieraz dr'cga rozwidia się aż w pięciu kie- 
runkach. Napisów nie ma żadnych, a k:e- 
rowca jednak wymienia wszystkie miejsco. 
wości. To już jego niezbadana tajemnica 
skad je wszystkie zna. 


Bujne łany dojrzałych kłosów pszenicy 
chybocą się ciężko połyskując w „słońcu. 
Radość ogarnia każdego, gdy widzi te po- 
la roziegłe. obsiane napowrót przez po” 
skiego chłopa, równo upmawione, skaba za 
Skibą, 

Nie wszystkie jednak. nie wszysiko za- 
ciedione. Jeszcze jest wieie miejsca dla in- 
nych i wiele domcstw. 


Jedziemy do najbliższej osady. Kiedyś 
nazyweła się Głębokie teraz przemianowa:: 
ja na Parowa, zwykła kolej tutejszych 
mie iscowości. 


Mały Jędrek podejrzliwie przygląda się 
czarnemu pudłu  samochcdu.  Dosiał sto 
złotych. Miał przynieść ze sklepu pap:ero- 
sów. Znikł Ani papierosów. ani stu zło- 
tych. I tak bywa. Po pół gcdzinie wrócił — 
papierosów nie ma, powiada. 


— A sto złotych? 


— Kupec w spóldziani wziął. Jak bę- 


dą papierosy to przyniesie. 


Matka Jędrka to wdowa, Koma Zoła, ma 
przy sobe sześcioro droonych dzeci. 


— Męża straciła pani na wojnie» 


— Żeby to na wojnie, odvowiada, na 
moich oczach dranie go zatłukii: Raz Niem- 
cy naszli na wieś, wywlexi kilku męż- 
czyzn. na kiórych mie.i donosy i w ogro- 
dzie pod parkanem pozabiiaj. Ktoś do- 
nióst, że mój w domu, bo przyszedł dopi>- 
ro co na kilka dn: z gór, z partyzantki. 


Wilia wdowy Koniy stoi w póltora:norgo-| 
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wym ogrodzie. Dosiala dom duży, obszerny, 
zupelnie. urządzony. 

Ziemi nie brałam. bo kto będzie ją ob- 
zaoii, dzieci za male, a córka pojechała do 
unasta. 

Już wkróice ruszy fabryka porcelany W 
'ej cszdzie. Znajdą lam pracę wszysc 
którzy nie wzięii rod. I teraz już pracują, 
tmzvgojowujsc ierejj ta>ryczny, uprawia!ąc 
w ogrodzie jarzyny da przyszłej siciówłu. 

Na sto m CAME — uw wże fan kasz li> 
Eżamki. ta:erze. spodki  peino szkła |: por” 
ce.any. 

— To da:u córce, Wychedzi za mąż de 
Opole. W mieście io się jej przyda. 
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— Ja właściwie uczyłem się na szewca 
— zwerza się micdy gospodarz — aie te- 
raz nawet o tym nie myś.ę. Wziąłem 4 ha 
ziemi ornej, wszysixo ossiałem. Zbicry bę- 
dą w iym retu cobre. W zeszłym roku by- 
lo znacznie gorzej. Myszy dokuczaiy nam 
setnie, zima też zwariowana, puerw chwy- 
cił mróz, poiem spadł śneg. aie ziarno już 
wymarzlo. Na wiosnę trzeba było siać na 
nowo. Teraz staniemy już na nogi zupełnie. 


Przez pokój przeszły dwie rosłe, młode 


dziewczyny. dawały, że czegoś szukają. 


ciekawe o czym to ty:e rozmawiamy. 


-ATO sicsiry — wyjaśnia gospo - 
darz — przysziy mi pomóc przy kartafkech. 


tœ- 
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Jedziemy powoli drogą przez wieś. Rów.| Sami z żoną nie dalidyśmy soie rady. Z 


na kostka, czysio utrzymana. Domy tonąw dziesięć razy chwast 


się a ten 


wyrwie, 


Międzylesie — tu przybyli rcemigranci z Jugo- 


slawii, skąd PUR przesyłał ich caic; na Ziemie 


Odzyskane 


ogrodach, starannie  pieięgnowanych. W 
każd,in irochg jarzyn, trochę barwrego 
kwiecie. I praktycznie i ładnie. 


Soliysem tej grctnady jest Maro! Pie- 
czarka. Wychcdzi do nas prosto z roboty, 
W rękaw koszusi obciera pot z czos4. .,Uo” 
0 powiada, a roboty -- na dzissięciu,. 
Przed den:m porzeczki i zwywie 
Przez cczkicny ganek prowadzi do miesz- 
kania. W posoju dwie otomansi, ładna 'sza- 
ʻa, w rogu toaletka z trzema lustrami, w 
oknach iiranki i zasłony. Pod siolem spory 
dywanik. W. pokoju czysto i przyjemnie. 
P.eczarka dawniej pracował z ojcem, go” 
srodarzyj razem. Tak było do wojny. Te- 


CZ 


drań pa iederestły wyrośnie. Mój sąsiad ma 
ogród, będzie tego z pół heztera, tw- tym 
rozu wywjóz! z Gzeęsięć*wczów chwasiusi 
jeszcze nie doczyścj ozrcdu. A ak się na- 
narował Makowski Jan. lub Zielonka Gre- 
gor, czv Szczyka,- pale «wydziera, * ae 
terez mają pierwsze gospodarstwa. 

— Szczysat to był tu za Niemców — 
wtrąca gospodyni — to sobie już upatrzył 
gospodarkę !ub sam pi.nował ziemi. 

To i z Jugosławii zaberali was na 
roboty aż tu? 


— Na rceboiy rzadko, przeważnie od ra- 
zu do obozów, albo rozważeii gdze Do- 


raz. gdy powrócili do kraju ojciec wziął | padlo, Temu się udało, wywież.i go do N'e- 
ziemię sodic i on sobie. miec i jakiś bauer go pewnie kupił czy co, 
Osada Parowa w powiecie bole- 
sławskim, zamieszkana całkowicie 


gosławi. Po 
kanki 


Pieczarki 


przez polskich reemigrantów z Ju- 
lewej 
osady Ludmira i Antonina 
przy pracy w polu, 


prawej — ich sąstad. 


stronie miesz- 


po 


że się tu dostal. Fakt, iak myśmy tu przy- 
„echa, on już był. 


W siajni 
konie. 


—- Ten to z UNRRA — powieda, 
jakoś nie może się zaw.imatyzować. 
Ma katar. Jeckalem już z nm do miasia. 
Weterynarz pow:eda. że przywyame. | ja 
tak myste -bo z poczatku nawa: nie chciał 
niec żryć. da; 'mu ty:ko siana, koniczyny 
tak jak i krowa. Teraz to i po karzai.ach 
o»izuią się. a sierść teraz u nich jak ak- 
samit i u kenia i u Krowy. 


u Pieczarki stoja dwa rosłe 


— Ale 
Ciąz.€ 


Niekiórym PUR jeszcze pomaga. Z po- 
wiału przysyłają szkło. deski, wapno. po- 
magaja i dają wskazówki. Przy zas.ewach 
pormagaii irakiorami, bo koni jeszcze ma- 
ło. W całej wsi jest 38 szius. coprawda 
mają teraz nadejść duńskie. W przyszlym 
roku będzie ieszcze lżej. 


Idziemy w poie. Tu owies zielony, tam 


iuż ziocisie łany żyta. Wysoko o«cpane 
kariofie  kwiiną  paste.cwvm kobiercem 
kwiatów. A daie' szerokie liście kukury- 


dzv prosi sierczą ku górze. Kuxurydza 
przypomina tym tułai ro.nikom ‘aia emi- 
gracii, gdzie. iada:i chieb z mak! kukury- 
dzowej. 

— Pię«ne klosy pelne ziarna, aż się u- 
gina ją. 

— Babka ma szczęście — powieda mój 
towarzysz — jej tak wszystko pięknie ob- 
rodziło. I w ogrodzie į w poiu. 


Babka. to Paździora Anna, kobieta już sa- 
motra, prawie staruszka, are jeszcze ener- 


giczna jak to bywa na wsi, gdy babke 
rządzi w gospodarstwie nawet dcorcsłymi 


wnukami. Paździora przyjechała ze wszy- 
stkimi do kraju. zaopiekowała się trzeima 
chiopcami. sierotami. Uczy ich gospodarki. 
rzeie.rej jak przystało na  gospodarskici 
6yrów. 

— Mnie ia już niewieie pozostalo -— 
powiela do ras. gdy- ją 'spotaadiśmy w 
czrcdzie — a:s chloraków wyuczę. I tax 
to wszystko pozostanie — pokazuje szeroso 
ręką wokolo. 


(W środku wsi. która właściwie wygiada 
'ax małe mrasteczko. na przeciw kościoła, 


awupiglrowy budynek. to szxoła. Teraz 
zamknręta, bo ferie. Spośród 40 dzieci, 


tylko 10 zgłosił» się na ko!onię do Kie- 
szczowe: dokad pojechały z nauczycielka. 
R:zsżia rozestalą+we wsi. bo.pcocą. czy tu 
że? Kilkoro z orech siedzi teraz w oknie 
drugiego budynku jeszcze pustego i uma- 
zanymi po lokcie atrareniem rekoma ma- 
luje na kaweixu papieru wielkie cyfry, 

— Bo my już umiemy tabiiczkę mnoże- 
nia. cnwsii się Śmielsza, piegowata dziew. 
czynka. | 

Kio by potnyś!tał, że jeszcze rok temu 
te dzieci znaidowały się na c>cej ziemi, a 
mowa iska była dia nich daeka, a czę- 
5.091 ,CBCa: 
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Czteremożerowe 
samoiciy pasażerskie 
mer liniach LOTu 


Dnia 5 lipca wyiądowai na lotnisku Okę. 
ce r.erwszy czteronmołorowy szmmolto! z ec- 
ri odiu same-siów  porduscji francuskiej 
typu Lanmiuecoc. zakupionych przez. Po:skie 
lime Lożrćcze...Lot"' "we francuskeej. labrY - 
ce „Ofeina“. Samolo: rozwija szybkość 
Frzecetną 60 km:gcdz. "lkabina pasażer- 
ska obiiczona jost na 33 csoby. 
Nawozakiupone samooty użyie będą d'a 
regularnych loiów komunikacyjnych przez 
Wobei na limet zagranicznych: 


Wyprodukowano 
4288 ton surówki 


Przed dwonia. miesiącami -uruchomiona 
zostałą pod Szezecinņżem w Slołczynie huta 
żelaza. Przedsiębiorstwo lo, jedyne iegoro- 
dzaju na naszym wybrzeżu, rozwija Się po- 
myślnie i produkuie już surówkę. przy 
czym produkcia sta'e wzrasia. W maju hu- 
ta wyprodukowaia 1.200 ton surówki że- 
lazr:zi, a nitesiąc czerwieć dał już. 3 tys. 
ton produkcji. 


ZBÓR ziot leczniczych 


We wszystkich powiatach woj. osztyń- 
skiego przeszkolono zbieraczy z:ół oraz zor- 
ganizowwano kurs zie.arski d'a imsiruktorek 
Kół Gospcedyń Wiejskich. Akcja zbierania 
ziół jes; obecnie w pelnym (oku i przypu- 
szcza się. ża da ona poważne rezultaty. 
Skubem ziół zajmuje się „Społem i spół- 
dzielnia „Las“, 


Hodowla rosliny garbnikodajnej 


W maiątku Strze.ce rod Kuinem obsa- 
dzono 5 ha ziemi badaneim ti. rośiiną spro 
wadzona do Polski z Syberii. Która zawiera 
20 proc. drogocennego garbnika, poirzeb- 
nego dia prcdukcji przemysłu skórzanego. 
Badan był dotychczas rośliną ımportowa- 
n3 do Poski. Nowa hodowla pod Kuinem 
jest pierwszą tego rodzaju hodowlą do- 
świadczalną. 
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Rozwój Państwowej Wytwórni Opbiycznej 
w Jelenie; Górze 


Jedynym w Polsce zakładem produkują- ; 1.000 kg mieszanki, z czego otrzymuje się 


cym wysokcgzatunkcwe szkło laboratory jr:2 
i cptyczne iest Państwowa Wytwórna Op- 
tyczna w Jeieniej Górze, kióra zalrudnia 
obecnie około 400- pracowników. Produx ‘ja 
szkia w P. W. O. jest duża i bardzo róż- 
norodna. wynczi ona cd 8 do 9.000 kg mie- 
sięcznie. Robi sie tu szkło cdporne na :em- 
peraturę, ciśienie i dzialania chemiczne, o- 
biesiy fotograficzne. szkło okularowe, iu- 
pv. pryzmaty, refrektory parabonczne i c- 
liptvczme. aparaty próżniowe. roziomice, 
szkła wodewssazow2e, ampułxi a ostatnio 
Spocia'ne barwione rurki do termometrów 
tzw. kapary (0.1 — 0.2 mm średnicy o- 
tworu). 

Przed kilkoma 
czwarty piec. Piec 


dniami uruchomiono 
ten pomieścić mcże 


Szybki wzrost produkcji browaru 


e e 
w Szczecinie 
Znajdujący eR w Szczecinie browar Pań: 
stwowy rozwija się pomyślnie ı w roku 
bieżącym sprzedał już piwa za 42,5 miio- 
nów złotych. 


Prowzr szczeciński jest jedną z pierw- 
szych p.azówek uruchonicnych na teren:e 
Jego obroty gotówkowe w roku 
1945 wynosiłv 293 tysiące złotych, w roku 
ubiegłym 35,5 milionów. złotych a w roku 
bieżącym przekroczą niewątpliwie 100 mi- 
lionów. 


kiikaset kg szkła. Zawarieść pieca, 
go lemperalura wyncsi okolo 1.400 st. wy- 
siarcza normalo ma caly dzień pracy. 
„Państwowa Wytwórnia Optyczna w Je!e- 
niej Górze posiada jeszcze jeden piec, któ- 
ry doiąd nia jesi uruchomiony a który roz- 
pocznie swg pracę za kilka m'esięcy. Uru- 
chomienie jego pozwoli na podwyższenie 
predukcii do 12.000 kg szkła mieszecznie. 


kióre-. 


Eksnort jagód do Anglii 


W ostatnich drach odszedł z Częstocho- 
wy pierwszy transport czarnych jagód. O- 
zgółem wysłano 4 wagony. które skierowa- 
no do Gdyni. gdzie natychmiast po przy- 
byciu nastąpi przeiadowanie na statek, 

Transrort zakupiony został przez impor- 
terów angielskich, którzy poczynili zamó- 
wienia na kilkadziesiąt wagonów jagód pol- 
skich. 

— Jagodami polskimi, które  obrodziły 
w roku bieżącym obficie, interesują się rów 
nież imporierzy duńscy : ho.enderscy. 


Nowe osiągnięcia w dziedzinie odbudowy przemysłu 


W Łodzi odbyło się uroczyste przekazanie 
366 maszyr włówienniczych, odremoniewa- 


nych i odnowionych przez Zjednoczenie 
Przemysłu Budowy Maszyn  Włókieani- 
czych. Maszyny le słanowiące część parku 


maszynowego wielkich zakładów wiókien- 
niczych Nr. 5 dawniej (Widzewska Manu- 
faktura) obsługują 50.044 wrzecion. Obec- 


Rvbosowsiwoe 


Rybacy zorganizowani w  Spółdzielniach 
Pracy ziowią na jcziorachi mazurskich w 
okresie od stycznij do czerwca br. ponad 
800.000 kg ryb różnego gatunku, w tym 
100 ton sandacza ! 45 ton Śledzi na Zale- 
wie Świeżym. Część spośród wymienionej 
iości ryb skonsumowała ludność woje- 
wództwa, cześć została wysłana w special- 


Prace nad konstrukcjami prototypów 


aparatów precyzyjnto-opiycznych 


Zjednoczenie Przemysłu Precyzyjno-Op- 
tycznego w Łodzi powołało do życia Cen: 
*ralre Biuro Studiów i Konstrukcji. Zada- 
niem Biura jest opracowywanie protolypów 
aparatów precyzyjnych oraz instrumentów. 
Znaczenie cowoianego do życia ośrcdka 
badawczo - konstrukcyjnego dla naszego 


/0IMYŚINY rozwój przemysiu pans wowece 


na Pomorzu Zachodnim 


Przemysł państwowy Pomorza Zachod” 
niego zatrudnia już 10 tysięcy robotników. 
Jesi to cyfra duża szczegóinie gdy się 
weźmie pod uwagę, że pod koniec roku 
1945 w fabrykach państwowych pracowało 
jegyne 2.100 ludzi, a pod koniec roku u- 
biegłego 7.100 osób. W ciągu półrocza ro” 
ku bieżacego przyjęto więc do fabryk pan- 
stwowych 3 tysiące precewników. Zazna- 
czyć jednakże trzeba, że piacówk.i państwo 
we wykazują siale zapotrzebowanie na ro- 
botmka kwaifikowanego. | tak np. zakłady 
motoryzacyjne poszukutą około 1.000 fa- 
chowców (ś.usarzy, kowali oraz wszelkie- 
go rodzaju mechaników), Do końca roku 
liczba zatrudnionych w przemyśie palisiwo” 
wym wzrośnie więc znowu o kika tysięcy. 

Ze wzgędu na trudności z uzyskaniem 
fachowych robotników zakiady państwowe 
rozpoczęły akcję szkoenia młodzieży we 
wiasnyca szkołach przemysłowych. Szkoty 
takie istnieją przy zakładach motoryzecy i 
ayca w Szczecinie 1 przy fabryce maszyn 
roaniczych w Słupsku. Jednakże na wyszko- 
lenie fachowca potrzeba kiku lat. a zapo” 
trzezzwana į jo bardzo pine, jes. iuż W 
cwi _cocornj. 


Równocześnie ze wzrostem iczdy pra- 


cowników rośnie również siaie wartość pro 
dukcji. W roku 1945 przedsiębiorsiwa pań- 
stwowe na Pomorzu Wschodnim wyprodu- 
kowały towarów o łącznej wartości 30 mi- 
jonów złotych. Rok 1946 dał już produk- 
cję w wysokości 600 milionów złotych, a 
p.erwsze półrocze roku bieżącego 1.300 mi- 
«Oonów. 

Jako den z dziaiów przemysłu pań- 
stwowego, który dopiero obecnie przybiera 
właściwe obkcze należy wymienić tzw. prze 
mysi miejscowy. Na skutek przeprowa- 
dzenia licznych zmian | reorganizacji p.a- 
cówki przemysiu muejs:owegc  produzują 
już obecnie z dobrymi wynikami i ku zado- 
woieniu kkenteli. 


Produkujemy papier Światłoczuły 


W zakładach przemysłu ! 
wprowadzono produkcję papieru światło- 
czułego, opartą wyiączūle na siirowcach. 
pochodzenia krajowego. Nowa metoda pc- 


papzerniczego 


zwala na uneza'eżnienie sie od dosiaw za 


granicznych, a wyprodukowane papiery 
światłoczułe daja wysoką  kontraslowość, 
często większą oxl papierów zagranicznych. 


| 


przemysłu precyzyjno - optycznego jest 
tym większe, że Poiska po odbudowaniu 
i uruchomieniu zakładów precyzyjno - ap” 
tycznych na Ziemiach Odzyskanych, stała 
się w tej gałęzi przemysłu jednym z czolo- 
wych producentów. 

Na wstęrie swych prac Centralne Biuro 
Studiów i Konstrukcji skonstruowało proto- 
typ niweiatorów, których produkcię podej- 
ma Polskie Zakłady Optyczne w Warsza- 
wie. Zakres pracy Centrainego Biuza ra o- 
kres najbliższy przewiduje skonstruowanie 
prototypów różnych instrumentów poma- 
rowych, jak np. szybkościemierzy. man- 
metrów i liczników do samcchodów pro- 
dukcji krajowej. Nad konstrukcjami spirzę” 
tu optycznego dla tych instrumentów pra- 
cuje Biuro Konsirukcj: Opiycznych we 
Wrocławiu. 


Państwowe Zaki. Przemysłu 


nie ilość wrzecion w P.Z.P.B. Nr. 5 wynosi 
już 126.000. 

Poza tym do końca br. Zjednoczenie 
Przemysłu Budowy Maszyn  Włókienni- 
czych odremontuje jeszcze zespół maszyn 
posiadających 70 tys. wrzecion. 

Gcdnym podkreślenia jest fakt wykończa- 
nia remontu maszyn w terminie krótszym, 
niżśto było przewidziane. 


ne Mazurach 


nych wagonach chłodniach do Warszawy 3 
Wroclawia. 

Z wiosną br. zarybiono 140.000 ha jezior, 
do czero użyto 13.000.000 sztuk sielawy, 
12.000.000 sztuk szczupaka, 3.000.000 sztuk 
sandacza i. 50.009 sztuk sieci. 


Po otrzymaniu kredytów przystąpiono do 
budowy przetwórni, wędzarńn : chłodni w 
Braniewie, Giżycku i Olsztynie. 


Gazownie 
na Dolnym Śląsku 


Z terenu całej Polski najlepiej zgazyli- 
kowany jest Okręg Do.nośląski, posiadają- 
cy 48 gazowni wytwórczych, w tym naj- 
większą w kraju gazownię we Wrocławiu 
O zdo.ności produkcyjnej ponad 100.009.000 
m sześc. gazu oraz ll gazowni rozdziel- 
czych, z których 10 przystosowanych jest 
do odbioru gazu z sieci gazociągów daie- 
kosiężnych gazu koksowniczego. Łącznie 
zakłady wytwórcze i rozdzielcze na Dol- 
nym Śląsku zasilają 84 obcych miejscowo- 
ŚCI. 

Wspaniaie rozwinięta jest tu także sieć 
gazociągów dalekosiężnych gazu koksow- 
niczego długości okoio 350 km, na trasie 
Wałbrzych, Jeienia Góra oraz Zgorzelec — 
Legnica — Wrocław, która zasilana iest 
gazem z 4 koksown: w Wałbrzychu. 
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w Lubaniu 


Do wojny Lubań na Dolnym Śląsku sta- 
mowił duże centrum wyrobu bawełsnanyc 
chusteczek, wykonywanych prawie wy- 
iącznic na eksport. W czasie wojny wy- 
rzucono z laoryk krosna. ustawiono obra- 
biarki i wszystkie dotychczasowe przędzai- 
nie zamieniono na wytwórnie sprzętu lotni- 
czego. W czasie ewakuacji wywieźli Niem- 
cy z koiei obrabiarki i opustoszałe ha!» fa- 
pryczne zamieniła fala wojny w dużej cze- 
ści w gruzy. 

Trzeba bylo wszystko zaczynać niema! od 
początku. Odbudowano budynki .9-ciu 
bryk i ściągnięto porozrzucane po mieście 
i okodcy krosna. W chwili obecnej odoudo- 
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wa trwa i osiągnęła 80 proc. Pracuje 870 
krosien, a ich ogóina ilość dojść ma do 
1.050. Pracuje z górą 1.000 ludzi. Zakłedy 
przeprowadzają intensywne szko:2nie. Nie- 
dawno zosiał zakończony kurs  padmist- 


Tzów, z absoiweniów którego dwóch mia- 


nowano mistrzami. 

Produkcja obecna obejmuje tkaninv bie- 
liżniane, drelich i materialy podszewkowe, 
wszystko z bawelny. Zakłady wypuszcza- 
ją maleriały w stanie surowym. Do farbo- 
wania i wykończenia idą one do zakładów 
w Bie.awie. Miesięczna produkcja waha się 
od 250.000 do 300.000 metrów. 
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80 wagonów szyn 
dla Warszawy 


Ze Śląska bezustannie nadchodzą do War- 


szawy transporty szyn tramwajcwych. Szy- 
ny te są wyładowywane z wazcnów na 
bocznicy koicjowej Mieiskich Zakładów 
Komunikacyjnych przy Wybrzeżu Kościu- 
szkowskim. 

W tym roku wyładowano już okolo 60 
wagonów szyn, 20 nastepnych nadojdzie 
do stolicy w najbliższym czasie. 


Świeżo sprowadzone szyny używare s4 
do wymiany. Dokonuje się tego podczes 
przekuwania torów. Większość jednak za- 
rezerwowena jest na budowę nowych linii, 
na przedłużeniu u!. Marszałkowskiej, Pre- 
ce te rozpoczną się już w jesieni. 


Obroty handiowe 
Polski i Anglii 


W naszych obrotach Mhandiowych z An- 
glią zaznacza się wyraźna nadwyżka wy- 
wozu nad przywozem. W okresie cd stycz- 
nia do kwietnia br. wywieżiśmy do An- 
glii za 438.973 tys. zł towarów, a przyw”e- 
żliśmy za 241.697 tys zł. 

W wywozie najważniejszymi artykułaim: 
są: cukier, meb'e, cynk, biacha cynkowa, 
pył cynkowy, biel cynkowa i cement. Naj- 
większą pozycję w przywozie stanowi weł- 
na, nastepnie salctra amoncwa. Po sfrali- 
zowaniu umowy finansowej przywozić bę- 
dziemy maszyny. 


Eksport polskich 
artykułów spożywczych 


W czerwcu wycksfortłowa:śmy za pośred- 
nictwem Tow. Flandiu Międzynarodowego 
„DAL“ 335 ton płatków zemniaczanych i 
175 ton mąezki ziemniaczanej do Szwajca” 
ri; 685 ton soli kruchowej oraz ponad 
3.000 ton so'i kamiennej imicionej do Szwe- 
cji, 456 ton soli kamiennej micionej i 585 ton 
soli kamiennej kruchowej do Czechosłowa” 
cji; 1.720 ton so:i warzonki do Dan:; 600 
ton soli kamiennei mie:one| do Fin'andii. 


Wysyłamy węgie! sdo Wiech 


1 


3 lipca br. opuści. port gdyński Staek 
„Diamanłis" z ładunkiem 7.500 ton węg'a, 
skierowanego do Genui, Jest lo pierwszy 
powojenny transport węgia do Włoch dro- 
gą morską. 
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Jeszcze jeno kino 


w Warszawie 


W lipcu br. .zosłanie w Warszaw:e otwo 
rzofe nowe kino dia WOśska przy Al. Wyz- 
| woienia na terenie zburzonego koimp.eksu 
gmachu b. Ministerstwa Spraw Wojsko- 
wych. 
Pictrowy budynek przeznaczony na kino 
» biura jednego z Mónisiersiw, znajduje się 
już pod dachem. Ożecnie odcywają się je” 
|dyme prace ned wykończeniem wrę.rze 


Codziennie pracuje ponad 100 jeńców 


niemieckich nad uporządkowaniem placu i 


| wykcnaniem dojazdu i a.ejck. 


Organizacja Ośrodków Zdrowia 


w Polsce 


Na terenie całej Polski czynnych jest o- 


ES A; 


bocnice 850 Ośrcdków Zdrowia, które są |; 
podstawowym esunentem opieki ieczniczo” + 
zapobcgawczej, Ośrodki te zorganizowało | 4 
Min's:erstwo Zdrowia, które zamierza u- | $: 
ruchomić w najbliższej przyszłości jeszcze 5 
650 Ośrodków Zdrowia, co łącznie już z 
istniejącymi wyniese 1.500 / Ośrodków 
(1.100 wiejskich i 400 miejskich), W O- 
środkach tych pracować będzie 3.500 leka- 
rzy, 4.500 pieięgniarek oraz 2.200 poloż- 
nych. Ponadto istniejąca liczba 100 punk- 
tów sanitarnych ma być podniesiona do 
500. kJ 


osiągnięć kraju w ostatnim czasie. 


Kiedy we Rodaku na przymusowej emigracji — 
staniesz do dzieła wspólnej . odbudowy? 


Kraj Cię wzywa! 


a aa aa CK 


7 odbudowy. 
stolicy 


Oto wycinek z naszej pracy — 


Nowy Świat był jednym 
z najbardziej zniszczo” 


nych odcinków Sródmie- 
ścia. Większość budyn: 
ków zrównana została Z 
ziemią, po innych flsz0- 
stały tylko wypalone rui- 
ny. Dziś ta zabytkowa u” 
lica pnzoduje w odbudo- 
wie. Dwupiętrewe domy 
rosną tu jak grzyby po 
deszczu. 
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Do mieszkania pana Stanistawa 
N., kierownika jeänego z kin, o go- 
dzinie ósmej ranc ktoś energicznie 
zadzwonił. 


Nie pomogły perswazje służącej, 
że pan dyrektor śpi jeszcze, do 
przedpokoju prawie przemoca we- 
szli młodzi państwo, dość ekscen- 
trycznie ubrani. 


— Śpi, nie śpi, zawołaj go pan- 
na ì powiedz,. że artysty filmowe 
czyli gwiazdory przyszli. 

W chwilę zdziwiony p. N. stał w 
przedpokoju i słuchał następujące- 
go przemówienia. 


— Panie szanowny! Wiadomo, 
czas jest demokratyczny i uczciwą 
pracą zarobić przyzwoicie jest 
trudno, ale z drugiej znowuż stro- 
ny daje się słyszeć, że artysty du- 
24 forsę nazywają, samą tylko ki- 
nofil:acja, czyli wygłupianiem siç 
wieczorami po kinematografiach. 


Takiem prawem myślałem sobie 
z te właśnie panią Józią Kordeltk 
dlaczegobyśmy właściwie za arty- 
stów nie mieli się zgodzić. 

Ja jestem sobie chłopak równy i 
IB ocherus, że proszę siadać. 
Śmiech, humor, granda, salonowy 
żart, to dla mnie frajer. 


Jak dawniej na Boże Narodzenie 
z Ferodami się chodziło, to zawsze 
za diabła bylem. 


A drakie z kogoś wystrugać w 
półpoście. filong w drzwiach cegła 
wywalić, klamki laboratorom czemś 
wysmarować, do tego ja pierwszy 
w cater; podwórku. 


Głos mam takżesamo fotograficz- 
ny, bo jak ,„Kamele jak bele, Luc- 
ky striki z Ameryki“ na Marszał- 
kowskiej sprzedawałem, to mnie w 
Alejach w komisariacie było sty- 
chać przykrości przez to nawet 
miałem. 

— No dobrze, proszę pana, ale 
mie rozumiem, cóż ja tu mogę... 

— Zaraz, zaraz to nie wszystko. 

— A panna Józia Kordelik też ma 
się rozumieć, do tego. fachu wzięcie 
ma. Wagie przepisowom trzyma, 
trochę może jest przymała, ale to 
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dlatego, że jej się obcasy zdarli. A 
jeżeli się rozchodzi o mimikie, czyli 
wykrzywianie kalotechniki to lep- 
szej nigdzie, pan derektor nie znaj- 
dzie. 


Czasem to aż muszę gorzką uwa- 
gie jej robić, bo tak mordę na uli- 
cy cdrie, że wyglada jak kalikatu- 
ra boża i ludzie się nad nia litują, 
myśląc że wycisk ode mnie otrzy” 
mata! 

— Drogi panie, tu zachodzi wiel- 
kie nieporozumienie. Przede wszy- 
stkim nie jestem producentem fil- 
mowym, a poza tym zawód artysty 
filmowego jest niesłychanie ciężki. 
Radziłbym wziąć się do czego inne- 
go. Bo na tym polu spotkać może 
państwa tylko rozczarowanie. 


== CORCZOROCAHME? 


Józia! Pokażem panu derektoro- 
wi, że tu żadnego czarowania nie 
ma, tylko fachowa  kinofikacja 
pierwszej klasy. Zaiwaniaj akt pier 
WSZY. 


I zaszło nagle coś nieoczekiwane- 
go. Panna Józia zrzuciła okrycie ił 
kładąc się na stojący w holu fotel 
wyciagnęła ręce do pana N. wołajac 
KUSZQCO: 


— Gryż mnie pan! 


— No jazda, gryź ją pan, to zo- 
baczem co ja nu to powiem! 


Tu przyszły gwiazdor filmowy 
otworzył z trzaskiem wiel':i spręży” 
nowy nóż. Dyrektor N. uciekł do 
sypialni. Ale nic to nie pomogło, ar 
tyści skoczyli za nim i na jego łóż- 
ku, w oczach przerażonej dyrekto- 
rowej odegrali wstrząsający dramat 
„miłości i śmierci". 

Potem chcieli odtworzyć jeszcze 
kilka scen z filmu „Dzieje jednego 
fraka“ i w poszukiwaniu takowego 
otworzyli szafę z rzeczami. 

Ale nadbiegia wezwana przez 
przytemną służacą milicja i do dal- 
szych pokazów filmowych nie do- 
szło. 


Epilog dramatu odegrany będzie 
niewątpliwie w sadzie grodzkim. 


WIECH 


Sopot — fragment plaży 
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WYNIKI OSTATNICH SPOTKAŃ PIŁ- 
KARSKICH O WEJŚCIE DO LIGI 
(gospodarze na pierwszym miejscu) 


GRUPA 1 


Szombierki — Polonia (Wwa) 2:2 (2:2) 

KKS (Poznań) Polonia (Świdnica) 
2:4 (0:2) 

Motor (Białystok) 
0:9 (0:4) 

Ognisko (Siedlce) — Skra (Częstochowa) 
4:2 (1:1) 


Wisła (Kraków) 


| Grupa II 
Cracovia — Gedania (Gdańsk) 7:0 (5:0) 


AKS (Chorzów) — ZZK (Łódż; 10:1 
(5:1) 

Grochów (W-wa) — Pomorzanin (Toruń) 
1:4 (0:3) 

Orzeł (Gorlice) — Rymer  (Ś!ąsk) 5:5 
(4:3) 


Radomiak — RKU (Sosnowiec) 2:3 (2:2) 
Grupa III 
ŁKS (Łódź) — Lublinianka 3:3 (3:1) 


Tęcza (Kiece) — WMKS (Katowice) 
2:0 (1:0) 
KKS (Olsztyn) — Warta (Poznań) 1:2 
(0:1) 
Czuwaj (Przemvśl) — Garbarnia (Kra- 
ków) 1:2 (1:0) 
Klasa „A“ 


Tarnow:a — Partyzant (Kie:ce) 3:1 (1:1) 

Legia (Krosno) —  Jarosławsk:. KS 1:2 
(0:1) 

Ruch (W. Hajduki) — Sarmacja (Bedzin) 
GE0P (2:0) 


Piast (Girwice) — Victoria (Wałbrzych) 


8:2 (6:1) 
WMKS (Szczecin) — HCP (Poznań) 0:1 
(0:1) 

Polonia (Bydgoszcz) — Grom  (Gdyma) 
4:0 (2:0) 

CKS (Częstochowa — RKS (Radom) 1:1 
(1:1) 

Widzew (Łódź) — Sygnał (Lublin) 2:1 


(1:0) 
Mazur (Ełk) — Legia (W-wa) 0:12 


* x 


4% 

W rozgrywkach o wejście do ekstrakta- 
sy wzię.i udział mistrzow:e poszczegóinych 
okręgów i podokręgów klasy „A“. Z kilku- 
nastu kandydatów tylko trzech wchodzi do 
ligi Dziś wiemy już o 2 murowanych kan- 
dydatłach — są lo Ruch z W. Hajduk i Le- 
gia z Warszawy. Trzecią drużyną najpraw- 
dopodobniej będzie KS Tarnovia, której za- 
grozić mógłby tylko P:ast z Giiwic. Pozo- 
stale drużyny nie odegrają większej roi w 
eliminacjach, 


+ 
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W rozgrywkach międzygrupowych padło 
kilka sensacyjnych wyników. 


W grupie pierwszej mistrzowska jede- 
nastka Poionii (W-wa) zremisowała z Szom- 
bierkami  zaprzepaszczając tym samym 
szanse na pierwsze miejsce w swej gru- 
pie i prawo do walk finałowych o tytuł mi- 
strza Polski. Po ostatnim wyniku Szomb'e- 
rek z Wisłą nikt nie liczył się z utrata punk 
tu Warszawian. Poloma przeżywa widoczny 
spadek formy, Przyczyna. tego leży zda:e 
się w przemęczeniu graczy. Zjawisko to 
SA obserwujemy u większości klu- 
Ów. 


Największą niespodziankę sprawiła Polo- 
nia ze Świdnicy, która pogrzebała na amen 
nadzieje Koiejarzy poznańskich. O trzecie 
miejsce wa:czyć będzie Polonia z Bytomia 
! Szombierki. 


Niemniejszą sensacją było zwycięstwo 
Ogniska nad CKS-em. Tu zwycięsiwo jed- 
nych czy drug:ch nie wpływa absoiutnie na 
stan tabeli u góry. Obydwie drużyny spel- 
niają rc.ę doslarczycice:k;, put dia 'ezderów. 


W drugiej grupie ANS zdaje sę. że prze: 
żywa renesans formy. Rekordowe zwyszę- 


stwo nad ZZK ecotwierdza to całkowicie, l (Łódź) — 60 pkt! 
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zwolenni: 
kom. Tego rodzaju potknięcia jak remis w 


Rymer Sprawił zawód swym 
Gorcach mogą drogo kosztować. RKU, 
Pomorzanin i Radomat: drużyny o mniej 
więcej wyrównanym poziomie urywają so- 
bie purkty wzajemnie, a tracą je na rzecz 
AKS ; Cracovi. 


W grupie trzeciej Warta pokonała Koieja- 
rzy z Ossztyna różnicą jednej bramki. 
Niowieic więc brakowało do największej 
sensacji abecnego sezonu. 


To samo w Łodzi — ŁKS oddał punkt 
Lubliniance. Strata punktu nie jest groźna 
dlą Łodzian, którzy mają awans do Ligi w 
kieszem, ale czyć się muszą poważnie z 
tym, że do finału dodzie Warta. 

Trzeci kandydat do ckstrakiasy Garbarnia 
z trudem wyniosłą 2 pkt z Przemyśla, 

Ostatnia niedziela była więc bardzo nie- 
pomyśŚlna dla Ieaderów. Trzech straciło 
punkty, 2 ledwo uperało się z przeciwnika- 
mi, których nie brało się poważnie ped 
uwagę. 


KOBIECE MISTRZOSTWA POLSKI 
W LEKKOATLETYCE 


MODERÓWNA ZDOBYŁA 4 TYTUŁY, 
WAJSÓWNA RZUCIŁA DYSKIEM 39,76 


W tegorocznych kobiecych zawodach 
lekkoat'etycznych © mistrzostwo  Poiski 
starlowalo 86 zawodniczek, 

Rewe!acją była zawodniczka Łódzkiego 


AZS-u — Moderówna, która zdobyła aż 4 
tvtuły: w biegu na 60, 100 i 200 m, oraz w 
skoku w dal z miejsca. 


Najlepszy wynik osiągnęła Wajsówna — 
rzucając dyskiem prawie 40 metrów. 


Najbardziej wyrównaną walkę stoczono 
w skoku wzwyż, gdzia 11 zawodniczek 
przekroczyło wysokość 135 m. Wśród nich 
znajdowała się rewciacja Krakowa 15 let- 
nią bBorowcówna, zdobywczyni wicemi- 
strzostwą Poski 


Niespodzianką było również zwycięstwo 
S.noredzkiej w oszczepia. Zawodniczka ta 
pobiła o 4 meiry swój rekord życiowy 1 
jest na najsepszej drodze do  osiągnięcta 
wyników na europeiskiin poziomie. 


W poszczegó.nych konkurencjach tytuły 
mistrzyń Polski zdobyły: 60 m — Mode- 
równa (AZS Łódź) 7.9. 2) Hejducka (Po- 
goń) 8 sek., 3) Gorzkowska (HKS) 8,2. 

100 m — 1) Mcderówna (AZS) 12,8, 2) 
Heiducka (Pogoń) 13, 3)  Słomczewska 
(DKS) 13. 


200 m — 1) Moderówna (AZS) 
Słomczewska (DKS) 27,4, 3) 
(AKS, Chorzów) 


80 m przez pł. — 1) Mitan (Legia, Kra- 
ków) 12.9, 2) Beszkównqa (ŁKS) 13,2, 3) 
Feiska (Grudziądzki KS) 13,7 


800 m — 1) Wasiiewską (Zgoda) 2.34,!, 
2) Buiżanka „(AKS, Kraków) 2,35,8, 3) 
Grabczyńska (HKS, Kraków) 2,37,3. 


Sztafeta 4X100. Grudziądzki Klub 
Sportowy w składzie: Gawrońska, Gbur_ 
kówna. Staruszkiewiczówna, i Feska 53. 
Rekord Potski klubowy wyrównany. 
2) Pogoń (Katowice) 54, 3) AKS 548. 


4X200 m — GKS w składzie: Gawron- 
ska, Gburkówna, Sitaruszkiewiczówna, Fel- 
ska 1.54,2. 2) Pogoń Katowice) 1,566. 
3) AKS (Chorzów) 1,57. 


Skok w dal 1) Nowakowa (DKS, 
Lódź) 5,19, 2) Moderówna (AZS) 4,93, 
3) Gburkówna (GKS) 4,76. 


Skok w dal z miejsca: Moderówna (AZS) 
2,44, 2) Turkowska (Junak Szczecin) 2,31, 
-) Gburkówna (GKS) 2,29, 


Skok wzwyż: |) Wiśniewska (Gedania) 
142,5, 2) Borowiec (HKS, Kraków) 142,8, 
3) Felchnerowska (Pomorzanin) 140. 


Kula: Wajsównza (TKS) 11,02, 
'anka (Siemianowiczanka) 10,80, 
kówna (Łódzki KI. Sport.) 10.47. 


Oszcżep: 1) Sinoradzka _ (Pomerzanin) 
35,60, 2) Stachowicz (Legia, Kraków) 
34,593, 8) Kon:kówna (HKS, Kraków) 28,74. 


o Dysk: 1) Wajsówine (DKS) 39,75, 2) Gła- 
żewska (Zryw. łódź) 35.13, 3) Stachowicz 
(legia, Kraków) 33,00, 


W lasyfikacji drużynowej pierwszy Gru- 
dziądzki, K. "Sportowy, 63 pkt. na ćrugfm 
inejscu Pogoń (Kaiowics) | pkt. 3) AZS 
4) FIKS Łódź — 54. 


20 KŻ) 
Kałużcwa 


— 


2) Bregu. 
3) Pesza 


Nowe REP 


PORADNIK DLA POSZUKUJĄCYCH PRACY | 


Majątek Państwowy Goświnowice, | 
pow. Nysa, woj. wrocławskie poszu- 


Skrzynka pytan 
odpowiedzi 


ników Diesla, technologii, rysunków , Centraia Produktów Naitowych w 
technicznych, tizyki, chemii, biologii, kotezyni poszukuje. 


kuje od zaraz: 

20 robotników (mężczyźni i kobie- 
ty) obeznanych dokładnie z pracami 
w rolnictwie. 

Warunki pracy i płacy według u- 
mowy zbiorowej. 

Zgłoszenia ważne aż do odwołania. 

Porozumiewać należy się z Od- 
działem Urzędu Zatrudnienia w Ny- 
sic, woj. wrocławskie, ul. Prądnicka 
Nr 26. 

Okręgowy Oddział Przemysłowo- 
Rolny „Społem“ w Krakowie poszu- 
kuje od zaraz: 

l inżyniera lub technika z prakty- 
ką na stanowisko kierownika Od'ew- 
ni Zeiaza w Charsznicy pow. Mic- 
chów. 

Warunki płacy: w okresie próbnym 
18.600 zł po tym okresie 30.000 zł 
miesięcznie. 

Przy zakladzie pracy 2-pokojowe 
mieszkanie. 

Porozumiewać należy się z Urzę- 
dem zatrudnienia w Krakowie, ul. Lu 
belska 25. 

Warsztaty Główne P.K.P. Staro- 
gard, ul. Warszawska Nr I poszuku- 
ją od zaraz: 

20 ślusarzy, 15 tokarzy, 5 kowaii, 
o kotlarzy, 2 szlilierzy. 

Warunki płacy: 4,300 zł miesięcz- 
nie, stołówka na miejscu, karty 
I kat. 

Wymagany wiek — od 22 do 45 lat. 
Po złożeniu świadectw czeladniczych 
kandydat zostaje stałym pracowni- 
kiem i uzyskuje mieszkanie. Zgła- 
szać się do naczelnika warsztatów 
Uzarowskiego Stanisława. 

Zgłoszenie ważne do 1.8.1947 r. 

Porozurniewać należy się z Insty- 
tucją Zastępczą Urzędu Zatrudnienia 
w Starogardzie przy Zarządzie Miej- 
skim, woj. szczecińskie. 

Dyrekcja Lasów Państwowych 
w Olsztynie poszukuje: 

300 robotników leśnych. 

Warunki płacy: wg. umowy zbio- 
rowej. 

Mieszkanie zapewnione, 

Porozumiiewać należy się z Urzę- 
dem Zatrudnienia w Olsztynie, ul. 
Stalina 21. 


ZARZĄD PAŃSTWOWYCH 
NIERUCHOMOŚCI ZIEMSKICH 
W OLSZTYNIE POSZUKUJE: 


60 robotników rolnych do kosze- 
nia iąk i żyta, 

30 rolników (ordynariuszy), 

2 rymarzy, 

4 kowali. 

Warunki płacy: wg umowy zbioro- 
wej. 

Mieszkania zapewnione. 

Porozumicwać należy się jak w 
poprzednim zgłoszeniu. 

DENTYSTĘ 

do prowadzenia dobrze prosperu- 
jącego zaąkłaču dentystycznego w 
mieście powiatowym w wojew. po. 
znańskim poszukuje wdowa lat 40. 

Zgłoszenia i bliższe informacje. 

Poznań, ul. Matejki 65 m. 2. St. 
Hendrykowski. 

OŚRODEK SZKOLENIA 
ZAWODOWEGO PAŃSTW. 
FABRYKI WAGONÓW — 
WROCŁAW, UL. POZNAŃSKA 18 
POSZUKUJE DLA GIMNAZJUM 
I LICEUM 

Wykładowców 

z pełnym! kwacifikaciami do e: 
lektrotechniki, budowy maszyn, sil- 


Z Z ZZA ZZO Z Z Z Z Z oo Z Z Z W Z RÓ ZZ Z ZZ Z W WE WEZ Z WZ Z ZZ w ZZ ZZ ZZ ZY ZE ZY WE Z W DĄ a 
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Bogusławski Ludwik — Warszawa. — 
Poszukiwania  nie-zawsze odrazu przy- 
9323 Bemyślne rezultaty. Niekiedy 
trzeba czekać kılka miesięcy, zanim zdo- 


* 


matematyki, języka polskiego nie- | I buchaltera bilansisty. 4 
micckiego, historii, geografii, sie Warunki płacy: 18.000 zł mies. 
i inżyni r go. Mieszkania Centrala nie zaąpewn:a. ika m » 
styki, oraa RAR wa Szt toeo p à ea CA E będzie się jakieś wiadomości. Dlatego 
Wynagroc zenic ardzo dobre. aoan e a n SS 42 7 lauas nie dziwić się z tego powodu, 
Zgłaszać się pod wyżej podanym | čem Zatrudnienia w Olsztynie, ui. {że nie otrzymał Pan jeszcze odpowie- 
adresem, Stalina 21. dzi na swój list wysłany przez nas do 


AJ 


„Centralnego Biura Adresowego w No- 

Zarząd Miejski, Zakład Oczyszcza- Państwowy Urząć Repatriacy jny RE Jorku. Biuro to nie informuje 

nia Miasta w Gorzowie, ul. Teatral- | — Okręgowy Oddział w Olsztynie e" Di Sa OZ powiadamia 
e © 1a? , £ S or ° 

na Nr 49, tel. 51 — poszukuje: poszukuje: | R I61 : toż 

a) *1- kierownika, Bazę Sariocho+||. “Należy > także” wziać „Pod „uwasę, asa 

a) I kołodzieja . że poszukiwania w Stanach Zjednoczo- 

i 3 dowej, nych napotykają na szereg trudności 


b) I kowa:a do podkuwania koni, b) I referenta samochodowego. z tego powodu, że w Ameryce nie ma 


c) 3 wożniców. Warunki płacy w zależności od Į biur ewidencji ludności. Poza tym wie- 
Warunki płacy: posiadanych kwalifikacji. glu Polaków, CEZ oda lat 
dl i zł na godz. : . . | P w Ameryce zmieniło swe nazwiska. 

rk í Wa a; a gog j Mieszkania Urząd ADS za rj RE Trudno — musi Pan cierpliwie cze- 
dla ©) UWE” rE; s Porozumiewać na.czy SIĘ jak WH kać, nie ma innej rady. Może Pan być 
Poza tym otrzymują karty żywno: poprzednim zgłoszeniu. bpewny, że list Pana został rozpatrzo- 


ścio I kat. plus stołówka. 

Warunki pracy: 

dla a i b) 8 godz. dziennie, 

dia c) 12 godz. dziennie. 

Mieszkań Zakład nie zapewnia. 

Porozumicwać należy się z Oddzia- 
łem Urzędu Zatrudnienia w Gorzo- 
wie, u'. Żukowa 19, tel. 214. 


Okręgowe Zjednoczenie Wytwórni gny i na pewno nie pozostanie bez echa. 
Materiałów Budowlanych w Olszty-4 Wojtczak Marian — Częstochowa. 
nie poszukuje: "ONE p KRA ŻAR wież Prze 

. w Niemczech. an zdrowia nie pozwo- 
technika budowlanego. lił jej na powrót do kraju. Obecnie czu- 

Warunki płacv: wg. umowy. je się już lepiej. Za wszelką cenę chciał- 

Warunki mieszkaniowe są trudne. by Pan sprowadzić ją wreszcie do Pol- 

Porozumiewać należy się jak wj „Est Nie wie pan jakie należałoby po- 

| poprzednim zgłoszeniu czynić starania celem uzyskania po- 
|jzwolenia na wyjazd do Niemiec, przy- 

J$ najmniej na tydzień, by móc zaopieko- 
j wać się nią podczas podróży. Zapew- 


IN p O a; M ATO R R E p AT R Ą N TA | niamy Pana, że jest to całkiem zbytecz- 


ne. Żona Pana, może zapisać się na 
| transport sanitarny, który organizo- 
j wany jest 2 razy na miesiąc. Jesteś- 


ZAPISY DO SZKOŁY GŁÓWNEJ 
GOSPODARSTWA WIEJSKIEGO 


w stosunku do miejsc — odbędzie | my przekonani, że Pan na pewno nie 
się w dniach 20 — 25 września egza Hbędzie w stanie otoczyć żonę taką o- 
min kwaifikacyjno-eliminacyjny zjpieka w zwykłym transporcie, jaką ma- 
matematyki w zakresie programu Nigde: chorzy iadący transporiem  sanitat 


E, ; inym, któr przystosowany jest wyłącz- 
cealnego (bez geometrii analitycz- | z A 


i 3 4- nie do potrzeb jadących. 
nej) dla kandydatów na wszystkie 


SA ; AZ Beraś Agnieszka — Wrocław. — Miło 
czy ze Studium Melioracyjnym i ze wy LZlaly, OE fizyki d.a kandyda- [nam zakomunikować Pani wiadomość, 
datów na Wydział Rolniczy, a z bio- 


s» . , . która Ją bardzo ucieszy, Otóż sprawa 
Studium backim, Leśny. z Oddzia- | pS ponu Sa i : Be 7 i e 
fem ApEn D are Ogrodni- logii na Wydżiały Leśne i Ogrodni- | Syna Fani nie jest WE wt A 


2 IZA dziejna, jak Pani się wydaje. 
| czy, „również, w ‘zakresie gram SW ; 
czy ze Studium Gospodarstwa Do- KR | PY, = dat. Syn Pani, ponieważ skazany jest za 


Podania o przyjęcie do Szkoły 
Głównej Gospodarstwa Wiejskiego 
w Warszawie na Wydziały: Rolni- 


mowego przyjmuje Sekretariat (Ra- i A. dzą” | nielegalne posiadanie broni tylko na 

kowiecka 8) od 1 lipca do 12 wrześ- Ubiegać się o przyjęcie mogą o- |5 lat więzienia, może zgłosić się do o- 

, soby posiadające świadectwa dojrza- H ficera łącznikowego i wyrazić swą 
nia br e a PW J ; 

| łości stopnia liceainego bez względu | chęć wyjazdu do Polski. Zostanie on 

W razie nadmiaru kandydatów ; na typ, lub równorzędne. wtedy wraz z innymi więźniami, spe- 


į cjalnym transportem przewieziony do 
A granicy i oddany w ręce polskich władz 
{| sadowniczych, które już w Polsce roz- 
= z vatrzą jego sprawę, przy czym o ile za- 
Uziedzi h padnie wyrok skazujący, to karę od- 
pE Cat |bywać będzie na terenie Polski. Bar- 
dzo często więzień taki bywa puszczany 
NA. e BRAT, Ba, na wolność. 
Rz E O E Er i Bohn Teodor-Wehden. — Rodzice Pana 
NAŃ R RE” ZY WE byli Po:akaimi. Pan również, choć mieszkał 
minującą ro.ę odgrywają trzy pierwsze przed wojną dluższy czas w  Niamczech, 
punkty (Dziedzice, Szczecin, Gdańsk), zawsze czul się Po.axiem. Obeęnie chcialby 
dwa następne grają b. małą rolę (przez 


Pan wrócić do kraju i osiedlić się tu na 
Dąbroszyn przeszło w ogóle tylko 20 ty- stale. Zapytuje Pan w jaki sposób to prze. 
sięcy ludzi), a Między:esie ma charak- 


prowadzić.. 
bi Aby móc wrócić do Polski nie wystarczy 
ter specja:ny. Przez wszystkie te punk- 
ty powróciło dotąd do Poiski z Zachodu 


samo pochodzenie, lecz trzeba mieć abywa- 
i Południa 1.302.574 osoby. Jeże:.i doda- 


telstwo porskie. Musi się Pan o n'e starać. 
Ce'em uzyskania obywatelstwa radzimy Pa 

my do tego okolo 800 tys. Polaków, któ- 

rzy przyjechali do kraju samorzutnie w 


nu zwrócić się do Polsklej Misji Repatrla- 
cyjnej (Hannover), która udzieli Panu do- 
kładnych informacji, jakie naieży poczynić 

pierwszym okresie — okaże się, że cgó- 

łem powróciło już ponad 2.100.000 lu- 

dzi, czyj, że za granicą pozostaje jesz- 


dalsze starania w tym kierunku. 

cze w okupowanych Niemczech, Austrii, 
Francji i Anglii około 400 tys. Po'aków. 
Jeżeli z 1.300 tys. repatriantów 500 
tysięcy przesunęło się przez Dziedz'ce, 
— to fakt ten dostatecznie i'ustruje zna- > 


Dwa lata pracy PUR-u w 


W chwiii zakończenia wojny na Za- 
chodzie Europy znajdowało się okolo 2,5 
miliona Polaków. Liczba ta obejmuje 
żołnierzy po.skich, jeńców wojennych, 
wywiezionych w 1944 r. do Niemiec pew 
stańców warszawskich, robotników de- 
portowanych na roboty do Rzeszy itd. 
Z liczby tej powróciło do kraju na włas- 
ną rękę zanim jeszcze Państwowy U- 
rząd Repatriacyjny rozpoczął swą dzia- 
łalność około 800 tysięcy ludzi. Po pod- 
jęciu pracy przez PUR w 1945 r., zor- 
gan:zowano wzdłuż granic 16 punktów 
etapowych, m. in. w Sanoku dla powra- 
cających z Rumunii, dalej w Bielsku, 
Dziedzicach, Międzylesiu, Lignicy, Zbą- 
szyniu itd. Jedne z tych punktów oka- 
zały sie mniej — inne bardziej potrzeb- 
ne, sziaki powrotu do kraju wykrystaii- 
zowały się i obecnie jest czynnych 7 


Z chwilą, kiedy otrzyma Pan obywatel. 
stwo, nie będzię już żadnych przeszkód do 
owrotu, ponieważ żoną Pana, choć jest 

iemką, otrzymuje obywateistwo męża. 
Wszeikie swoje ruchomości może. Pan .do 
kraju przywieźć, nie obawiając się, że zo- 
sang. Panu zarekwirowąne. Oszczędności, 
jakie złożył Pan przed wnjną w banku nie. 
mieckim, wycofać nie można. Jest to prze. 


punktów elapowych: w Dziedzicach — czenie tego  punktu.- Najwięcej, bo JE SU 
wę kk ; - 3 Dee cież rzeczą całkiem Sną, 2 
głównie dia powracających z amerykań- | 359182 osoby przyjechało z terenu a- | w Szeżecląe nie ma luż dawaycii banków 


skiej strefy okupacyjnej Niemiec i Au- 
strii, oraz z W:och i innych krajów 
południowych, w Szczecinie — dla repa- 
triantów z brytyjskiej strefy okupacy|- 
nej (przede wszystkim transporty iror- 


merykańskiej strefy okupacyjnej, dalej 
ze strefy francuskiej  powróciio 46.714 
osób, a z samej Francji — 42.229. Z 
Austrii przybylo 16.252 repatriantów, z 


niemieckich, a polskie 


í nie odpowiadają 
a przecież za ich działalność. 


Czy otrzyma Pan swój dawny warsztat 
J-- zapewnić. nie -możemy. Jeżej nie został 


Czechoslowacj. 14.502, z Belgii — |Jipurzony. jest już na pewno właszością 

$ i » | kogo innego. Gdyby Pan: przy cze. 
skie z Lubeki i l. transport tygodrio- 7.758, z Włoch — 4.070, z Węgier — cina w ANTE m” ai Lan N wiał 
wo drogą lądową), E -— dla A 2.556, z Rumunii — 1.966, ze-Szwaica- | mógłby Pan upomnieć się o swą własność, 
wrącającvch z Angiii, dalej w Gubinie i rii — 1.942, z Jugosławii —-k423 z | Natomiast możemy Pana zapewnić, że ist. 


Dąbroszynie (w pobiiżu Kistrzynia) d!a 
powracających jeszcze ze strety sowiec- 
klej, w Lignicy — dia repatriantów, przy 
bywających pociągami wahadłowymi. ja- 
nimi w tamtą stronę wywozi się z Pu'sk: | 
Niemców, wreszcie w Międzylesiu — 


j nieje jeszcze możliwość osiedlenia się na 
| Ziemiach Odzyskanych. Jeże'i ktoś chce i 
| potrafi pracować, może zdohyć warunki eg- 
3 zysiencji zupełnie dobre. 


Palestyny — 978, z Ho:andii — 414. Po 
klika osób przyjechało przez Dziędzice 
z Angiii oraz z Grecji. Należy zazna- 


Nadmieniamy, że za udzielenie porady, 
| iak też wszelkien innyeh iniormec/i nie po- 
obieramy żadnych oplat. 


czyć, że w sali porodowej punktu eta- 
powego przyszło na świat 41 dzieci. 


EO 


LISTY DO OBOZÓW POLSKICH! 


Za pośrednictwem redakcji ,„Repatrianta'* można przesyłać listy do 
krewnych i znajomych, znajdujących się na terenie Niemiec, Au- 
strii, Włoch, Egiptu, PaleStyny i Syrii. 

Listy składać należy w Administracji Rakowiecka 4. 


Z terenów niemieckich 


Bednarz Karol, Obóz Polski im. T. Koś- 
ciuszki, Breuzen Flugpiatz Brunschwig — 
poszukuje: rodziców Jana i Franciszki 
Bednarz, oraz Stanisława Antoniego i Ma- 
rii ostatnio zam. Zbaraż Stary, pow. Zba- 
raż, woj. Tarnopol. 

Czarnecki Wojciech — Meinheim Pfnst- 
berg, Straliienburgstr. 50, strefa amerykań- 
ska, poszukuje: ojca Czarneckiego Edwar- 
da, ostatnio zam. wieś Nowe Werki, poczta 
Jerozo.inika, woj. wileńskie. 

Goppold Irena — Coburg Polish Camp 
Area Team 1043 Blok 32, poszukuje: Józe- 
ta Powłoki. który po przyjeździe do kraju 
zam. Kraków, ul. Bożego Ciała Nr. 19—12. 

Hubner Gerda — Siiderbrarup  Angen 


Grosse Strasse 12 — poszukuje: inż. Rze: 
szotłarskiego Bohdana, ur. 1.6.1890 r. zam. 
przed wojną w Katowicach, a podczas woj- 
ny w Warszawie. 

„Malinewski Jan — Obóz Poiski Immen- 
dorf über Brunschwig — poszukuje: Dwo- 


jaka Piotra, ur. 1900 roku, 
2 pow. Tłumacz, woj. stanisławcw- 
skie. 

Palinger Maria — D. P. Wildflecken 
Kreis Briickenau Blok 7, strefa amerykań- 
ska — poszukuje: rodziców Teodora i Jó- 
zeiy Kamińskich i brała Romana. ostainio 
zain. we Lwowie, u!. Żółkiewska 34 m. 10. 

Pawlikowska Józefa — Standort!azaret 
Amberg (13a) strefa amerykańska — pcszu 
kuje: rodziców Grzegorza i Marii z d. Ło- 
zicka Wabiszczewiczów, siostry  Haeieny. 
braci Edwarda i Sławka, wszyscy zam. we 


zam. osta:nio 


an a a 


W KRAJU 


wsi Osowa, pow. Słtolin, woj. Brześć nad 
Bugiem. 

Stankiewicz Leonard — Peine Kr. Han- 
nower Polish Ciwil Lager „Albany“ — po- 
szukuje Jana i Stefanii Stankiewicz. rodzi- 
ców i rodzeństwo Ireny, Wacława, Czesla- 
wa. i Stanisława Stankiewiczów, wszy cy 
zam. Wi.no, ul. Pióromont 16 m. 5. 


Stołarz Aleksander i Ciura Edmund 
Allendorf Kreis Marburg Polish Cam» 533 
strefa amerykańska — poszukują: Korszel 
Aieksandra i Eugeni zam. Łódź, u'. Abra- 
mowskiego 26, Ambrożewicz Anieii. zam. 
Łódź, ul. Kilińskiego 252, Ciurówny Franci- 
szki, Kraków, u. Żólkiewskiego 13 i Ciury 
Mieczysława, Kraków, u. Zwierzyniecka -4. 

Wojciechowski Bolasław — Kassel Bras- 
se.sberg Uhlenhorststr. 12 Gross Hessen, 
strefa amerykańska — poszukuje: Jana i 
Stanisławy Białkowskich, zam. Kraków, ul. 
Felicjanek 27 oraz Borysa Jana Zbudow- 
ED ostatnio zam. Wrocław, Miicja Pol- 
ska. 


Wojnarowicz Edward — Augsburg 4010 
L. Serw. Co. at 1281 L. Supr. Co. strefa 
amerykańska — poszukuje: rodziców Kazi- 
mierza ur. 1892 r. i Michaliny, ur. 1900 r., 
Wojnarowicz, ostatnio zam. Lwów, Krzyw 
czyce, us. Koście!na 35. 

Żurawska Antonina — Ingo:stadt Bayern 
Poish Camp A, strefa amerykańska — po- 
szukuje ojca Żurawskiego Adolia, ur. 1900 
roku, ostatnio zam. w  Podrałówce, gm. 
Ludwipol, pow. Kostopo!, woj. wołyńskie. 


Ogłoszenia zamieszczone kilkakrotnie 


Ktokolwiek wiedziaiby o losie Balcewicza Ryszarda. syna Kazimierza i Heleny z do. 
mu Pawlukiewicz, ur. 17 grudnia 1926 r. w Kotonii Wileńskiej, wywiezionego do Nie- 


miec w 1944 r., o którym ostatnia w:adomość była z Paryża — 


jest o podanie wiadomości pod adresem: 
slawa 67 m. 1. 


uprzejme proszony 
Baicewicz Kazimierz, Słupsk, ul. Św. Stani- 


Chmielarza Karola, syna Jana i Bronisław y, ur. 14 października 1923 r.*zam. w My- 


szkowie, aresztewanego w lipcu 1944 r, przebywającego w obozach: Lubliniec, 
Gross - Rosen, Orianienburg — poszukuiu Chmie!arzowie. Kio wiedziałby <cośkolwiek 
o jego losie, proszony jest podać wiadomość pzd adresem: Chmielarzow:e, Myszków, 


ul. Stalina 1. Ziemia Kie'ecka, 


Polubiński Sławomir, ur. 1901 r. w Hrywdzie przebywajacy w Z. S.R R. a od 
1943 r. w Iraku poszukiwany jest przez Połubińską Krystynę. Kto zetknął się. z: nim, 
bardzo proszony jest o podanie waidomo-śŚci na adres: Połub:ńska Krystyna, Gliwice, 


m. Dubois Nr 4 m. 16: 


Packa Aleksandra. który ostatnio przeby wał: Stuttgart - Germany Zuffenhausen — 
Polish Camp, Blok G. 75 — poszukuje żona Pacek Maria, zam. Jelenia Góra, ul. Stali- 


na 150. Państwowy Monopol Sp.rytusowy. 
ur. 


Ścigałską Wandę pseudo „Niusia', 


24.9.1921 r. ostatnio przebywajacą w miej- 


scoewośc. Brandenburg Havel roszukują rodzice. Wandeczko odezwij się! Ścigalski Jó- 


zef. Łódź, ul. Śródmiejska 100/11. 


Zaleskiego Janusza, syna Mieczysława i 


Stefanii. ur. 25 kwietnia 199] roku, siuden- 


ta zam. w Myszkowie, aresztowanego w listopadzie 1944 r., przebywaiącego w obo- 
zach: Lubiiniec Gross - Rosen, Dorze, Belzen - Bergen — poszukują Zai.escy. Kto wie- 


działby cośko!wiek o jego losie proszony jest o podanie wiadomości 
Zalescy, Myszków, Fabryka Papieru, Ziemia Kieiecka. 


Czosnowskiego Romana, ur. 3.2.1931 r. 
w Warszawie, wywiezionego z Warszawy 
12.8.1944 roku. poszukuje matka Czosnew- 
ska Zofia, Warszawa, ~ul. Sękocińska I1-a 
NN”IO. 

Kto wie o losie Dzwenkowskiego Zyg- 
munta, inż. mechanika. zaginionego w cza- 
sie powstania warszawskiego, proszony 
jest o powiadomienie Janiny Stankiewicz— 
Szerszeń, Gliwice, ul. Częstochowska 21. 

Gawor Bronisława, zam. w Warszawie, 
Saska Kepa, ul. Francuska 8/6, poszukuje 
synów, Jerzego — zabranego na Pawiak 
i Ztyszka, wywiezicnego do Gusen H. 
Dajcie znać o sobie. 

Flaaricha Włodzimierza, ur. 4.4.1930 roku 
zam. w Warszawie, ul. Żelazna 64. wywie- 
zionego w czasie powstania do Rawens- 


briick i Brunszwiku. poszukują rodzice. 
Warszawa, róg Krochmalnej — restaurecja 
Haarich. 


pod adresem: 


Hierepcl tańskiego Zygmunta, ur. 25.10. 
1921 roku w Warszawie, aresztowanego 
30.3.1943 roku, wywiezionego do Hannowe- 
ru —;fabryka akumu:atorów. poszukuje 
matka Leokadia Hieropoiitańska, Warsza- 
wa, ul. Czerwonego Krzyża 15 m. 12-a. 

Kolegów Kęsickiego Ryszarda, ur. 1926 
roku, przebywającego w obozach: Oświę- 
cim, Hamburg, Buchenwald i Sangerhau- 
sen, blaga matka o wiadomość, Warszawa. 
Praga, u. Stolarska 9 m. 10, u pp: Drożdż, 
Halina Kęsicka. | 
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Kunicki Stanisław, obecnie zamieszkały 
w Warszawie, ul. Ogrodowa 67 m. 2, 
powró:ił z Angiii 28.1.1947 roku, poszuku- 
je Zbyszka Gawora z Saskiej Kępy. Wra- 
caj-do kraju. 


Łaguny Stanisławy, poszukuje mąż Lagu 
na Henryk z dziećmi, Warszawa. ui. Gór- 
nośląska 22 m. 7. Osoby. które się zetxne- 
ły na obczyźnie z poszukiwaną, prosimy o 
skomunikowanie się z poszukującym. 


Pgkosławskiego Lubomira, poszukuje 
żona Helena Pękosławska, Warszawa, ul. 
Zgoda 9. Osoby,. które zetknęiy się z po- 
szukiawnym, prosimy o  skomunikowanie 
się z poszukującą. 
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Skwarczyńsk'ego Henryka, ur. 15.1.1920 
w Warszawie, u'. Żelazna 27, 
wywiezionego w 1940 roku do Mauthausen 
poszukuje matka Bronisława Skwarczyńska 
Warszawa, u!. Że:azna 27 m. 16. 

Kto wiedziałby o iosie Szczelanow.cza 
Zenona, ur. 25.12.1920 roku, podobno wy- 
wiezionego: w 1510 roku do Niemiec z 
Monteiupich w Krakowie, proszony jest 
o zawiadcnienie matki Anny Szczefano- 
wicz, Warszawa, Żolibórz, ul. Felińskiego 
Næ 284mm. «l. 

Zickerta Zdzisława, ur. 21.2.1922 roku w 
Warszawie. poszukują rodzice. Wsz''kie 
wiadomości kierować;  Zickert  Karocina, 
Warszawa 36, ul. Turecka 1 m. 3. 


Ogłoszenia zamieszczone jednorazowo 


Bulbiaka Stefana, ur. 20.12.1918 roku 
studenta U. J. K. we Lwowie, przebywają- 
cego w Armii Czerwonej 1940 r.. skąd na- 
stępnie dostał sie do niewoli niemieckiej 
i został -osadzony w obozie w Jugosławii, 
poszukuje brat i prosi wszystkich, posiada- 
jacych jakiekoiwick wiadomości o przeka- 
zanie pod adresem: Bulbiak Adam, Dulza- 
ny, gm. Wojnów, pow. Wrocław. 


Demkowskiego Stefana ur. 6.2.1891 r., 
syna Józefa i Józefy ze Sregowiczów. a- 
resztowanego 16 czerwca 1943 r. w Gróicu, 
ostalnio  przebywajacego w Gross-Resen 
Nr. 12655. poszukuje żona Emiia Demxow 
ska, Grójec, ul. Warszawska 10. 

Ktokolwiek wiecziałby o tasie Józefa 
Fiuta, ur. 1907 r., syna Wojciecha i An- 


ny, jeńca wojennego z 1929 roku, który 
ostatnio przebywał w Leichlingen -Poien 
fagier 22 Bez. Diisse'dorf, Nord Rhein 
Prowinz — proszony jest o podanie wia- 
domości pod adresem: Fiut Anna, wieś 
Starzyna, p-ta Hansk, pow. Włodawa. 
Grochowskiego Józefa ur. 1902 r., syna 
Jana i Anny, przebywającego w Wojsku 


Polskim w 19 Generainej Składnicy Uzbro- 
jenia — poszukuje żona Grochowska An- 
na, zam. Bartoszyce, ul. Reszkarzy Nr. 7. 


Ktoko!'wiek spotkał, lub ma wiadomości 
o Gryszkiewiczu Jerzym, ur. 18.1.1912 r., 
aresztowanym 4 grudnia 1944 r. w Prusz- 
kowie”i wywiezianym- do -Wrocławia, pro- 


|szony jest o nadesłanie informacji pod ad- 


„Andrzeja i Marii, zam. w Warszawic. 


resem: prof. Stefan Szu:c, Warszawa, ui. 
Rakowiecka 6 m. 32 dia Gryszkiewiczów. 


Gb Zygmunta, ur. 24.12.1909 r., syna 
ul. 
Kopernika 15, wywiezionego w czasie po- 
wstania do Dachau. poszukuje matka, War- 
szawa, u'. Kopernika 15 m. 25. 


Kamińskiego Jana, ur. 1905 roku, zam. 
w Warszawie, ul. Kopernika 15. wywiezio- 
nego w czasie powstania do Dachau. po- 
szukuje żona Zolia Kamińska, Warszawą, 
u.. Kopernika 15 m. 24. 


Proszę o wiadomości od Kujawy Edwar- 
da, urodz. 5.10.1909 r. aresztowanzgo 
przez Niemców w dniu 268.1944 roku z 
Warszawy, w. Baryczków 10 m. 3, Kujawa 


Stanisława. Warszawa — Targówek, ul. 
Piotra Skargi 51*m. 1. 
Kwiatek Stanisławy z córką Janiną, lat 


11. zam. w Warszawie, ul. Pawia 81. xtó- 
re byy wywiezione w czasie powstania, 
a które przebywają podobno w Kassc!, po- 
szukuje Matka Apolonia Gasińska, Warsza- 
wa, u!. Ceg:ana 10 m. 41. 

Ludwiczaka Stefana, ur. 30.8.1904 roku 
w Piecnaninie k/Kościan. przebywającego 
w r. 1945 w Hallern, Pcish Camp D.PIA. 
Eur D. 75 German, poszukuje Apolonia 


Ludwiczak. wiadomości kierować na adres: 
Kościan (Po:ogne) Sienkiewicza 3. 

Laskowskiego Jerzego Stanisława, ur. 
220.1901 r. inż. -agronoma,  zabranego 
ze Starego Miasla u:, S-to Jańska — po- 
szukuje matka Leokadia Laskowska, Ol- 
sztyn, ul. Kościuszki 30 m. 9. 


Markcwskiego Romualda, ur. 5.2.1895 r. 
syna Franciszka i Agnieszki ze Skw.row- 
skich, wywiezionego 10.8.1944 roku do Bu- 
chenwa!du k/Wcimar. poszukuje żona Mar- 
kowska Eugenia, Warszawa, ul. Pańzka 
NrzA6>m., l 


Milewskiej Zofii - Teofii ur. 5.3.1924 r., 
zam. w Warszawie, ul. Senatorska 29 m. 
230, wywiczionej w 1942 roku na roboty do 
fabryki w Arensstadt, następnie Bawaria— 
Schwarzebach, poszukuje matka, Warszawa 
u!. Ks. Skorupki 7 m. 18. 


Olewniczaka Karclı - Stanisława, urodz. 
4.11.1920 roku, zam. w Warszawie, ul. No- 
woiipie 5, jeńca wojennego z 1939 r. po- 
szukuje matka Heena Olewniczak, Pra- 
ga, ul, Brzeska 11 mm: „21. 

Paczkowski Grzegerz, ur. 1921 r., zabra- 
ny do Niemiec 1943 r., ostatnio przebywa- 
jacy w  Flosenburgu — poszukwany ¡est 
przez rodziców. Wszelkie wiadomośc: o za- 
ginionym prosimy kierować pod adresem: 


Paczkowski Jan, gr. Ostrów, gm. Chrze- 
'ów, pow. Wołów. 
Piłkę Stanisława, ur. 11.5.1920 r., zam. 


Targówek, ul. Zachodnia 17, wywiczicne- 
go w 1941 roku do Lewerkiisen, poszukuje 


matka Heiena Piłka. Piotrków Tryb., ul. 
Jerczoimska 17 m. 5. 
Romanowskiego Ryszarda, ur. 14.8.1924 


roku, zabranego w czasie powslania war- 
szawskiego, poszukuja rodzice i brat i pro- 
szą o wiadomości pod adresem: Warszawa 
— Praga, ul. Tarchomińska 6 m. 41. irena 
Tes.ecka. 

Rozenberg Heleny, ur. 28.10.1919 raku 
poszukuje ojcicc Adam Rozenberg, zam. 
Warszawa, Kaliska 20 m. 12. 


Słysz Władysława,.ur. 29.5.1909 r. w Na- 
do.anach, przebywającego w ubieglvm ro- 
ku w Lubece, poszukuje żona S:ysz Maria, 
z córeczka, zam. Toruń, ul. Chrobrego 58. 

Trautsoit Jadwigi z męża Wojtu'ewicz, 
urodz. 15.10.1917 r., aresztowanej przez 
Niemców 6.1.1944 r. w Warszawie, poszu- 
kuje matka i prosi o wiadomość pod adre- 
sem: Złotów — Pomorze Zachcdnie, ul. 
Domańskiego 31 — Maria Trautso:t. 


Urbańskiego Ludwika, ur. 24.8.1917 roku 
w Warszawie. syna Stefana i Józefy z Sa- 
nockich, przebywającego oslalnio w cięż- 
kim obozie Lisewo k/Gdańska w okolicy To 
runia, poszukuje ojciec Stefan Urbański, 
Warszawa, ul. Brukseiska 5. 


LUDWIK KAMIŃSKI 


ur. w Krzywinie woj. poznańskie, — który przed wojna 

wyemigrował do Kanady i tam posiadał browar - po- 

szukiwany jest przez Tadeusza Kamińskiego — 
Warszawa, ul. Hoża 8 m.17 
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